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N a j b l i ż s z e  g o d z  n y  p r z y n i o s ą  w y j a ś n  t n i e  z a g a d k i
Śledztwo w sprawie tajemnicze 

go zamachu na płk. Koca toczy 
się nadal, zdobywając coraz no­
we szczegóły, zarówno co do prze 
biegu zamachu, jak i osoby 
sprawcy.

zmiamy
W KiEikO' NICTWIE 

s l E D Z T t f A
Ze względu na szczególną do­

niosłość nastąpiły zmiany w kie­
rownictwie śledztwa. Dochodze­
niem kierują obecnie prokurato 
rzy: Sądu okręgowego Kałapski 
i Sądu Apelacyjnego Szydłowski 
oraz sędzia do spraw szczególnej 
wagi p Skorzyński. Komunikat 
oficjalny o wynikach śledztwa 
nie został jeszcze ogłoszony, dla 
tego też można jedynie część 
znanych prasie szczegółów podać 
do wiadomość: publicznej, ze
względu na dobro toczących się 
dochodzeń. Najprawdopodobniej 
najbliższe godziny przyniosą już 
całkowite wyjaśnienie okoliczno­
ści zamachu.

BOMbA
N a miejscu eksplozji znalezio­

no szczątki bomby. Jak zdołano 
ustalić była to bomba wagi oKoło 
3 kg., wykonana na wzór miny 
saperskiej i zawierająca około 1 
kg. dynamUu.

PRZEBIEG ZAMACHU
Istnieją dwie wersje przebiegu 

samego zamachu
W edług jednej zamachowiec 

niósł na pasku pod marynarką 
bombę, którą zamierzał rzucić w  
chwili wyjazdu samochodu. W  
pewnej chwil5 pasek się urwał i 
bomba przy uderzeniu o ziemię 
eksplodowała.

Druga hipoteza mówi, iż zama­
chowiec usiłował zakopać bombę 
w ziemi w bramie posesji pułk. 
Koca i przeciągnąć pizez całą 
szerokość bramy drut od zapalni­
ka, tak aby wyjeżdżający samu-; 
chód pułk. Koca spowmdował eks­
plozję. Wybuch bomby nastąpi} 
według tej wersji skutkiem nieo­
strożnego manipulowania przy 

zapalniku.

OSOBA SPRAWCY
Kim był zamachowiec? W  

chwili obecnej można jedynie po­
dać, że był to ciemny szatyn,

płk. Koc nabył swą posiadłość, 
opow iadają, że w niedzielę około 
godz. 22 na szosie obok ich po­
siadłości zatrzymał się samochód. 
Psy zaczęły szczekać. Po upływie 
kilkunastu minut nastąpiła deto­
nacja. Po detonacji p. Dziadule- 
wiczowa wybiegła na ganek i zo­
baczyła dwóch luazi z latarkami 
elektrycznymi, którzy kręcili się 
po drodze wiodącej wzdłuż pose­
sji pik. Koca i pp. Dziadulewi- 
czów. Powiedzieli oni uspokajają 
co do p Di ladulewiczowej. „To 
nic, to nic, proszę pani", poczcm

Zm obilizowany sztab sjużby 
śledcze: prow adzi energiczne do­
chodzenie w  dalszym ciągu Na  
polecenie prokuratora Turskiego  
dokonano w  W arszaw ie  i na pro­
w incji szeregu aresztowań i re- 
wizyj. Jeden z oficerów  policji 
W'yleciał samolotem do jednego z 
miast prowincjonalnych, by tam 
na miejscu kierować śledztwem i 
zabezpieczyć dowody.

ARESZTOWANIA
Jak się dowiadujem y w ostat­

niej chwili przywieziono do W ar-
szybko odeszli w  kierunku szosy, szawy we wtorek popołudniu sa- 
Byli to wywiadowcy policyjni, molotami 8 osób aresztowanych 
którzy nadbiegli na odgłos wy- na prowincji, 
buchu. I Ogólna ilość osób aresztowra-

P i e r w s z e  s y p n a t y  w o j n y
Pojedynek artyieryjsKi pod Wang Ping

dżinie 19.45. W  akcji brała udział 
ciężka artyleria, sprowadzona z 
Feng - Tai. Na innych odcinkach 
frontu doszło również do stfirć.

T IE N  - TSIN, 20. 7. Ponowne 
boinbarnuwanie W ang - Pii.gu zo
stałe .przerwane po godzinnej ka 
nonadzic. Japończycy używali

N A N K IN , 20, 7 —  Impas w 
japońsko - chińskich rokowa­
niach trwa Dziś wieczorem od­
będzie się posiedzenie japońskie­
go gabinetu, na którym zapaaną 
rozstrzygające postanowienia.

SZANGHAJ, 20. 7. Agencja Do 
mej donosi z Pekinu, że wojska 
japońskie rozpoczęły o godz. w komo pocisków 
14.37 (czasu miejscowego) bom­
bardowanie W ang Pingu.

SZANGHAJ, 20. 7. Według
ostatnich wiadomości, pochodzą­
cych z japońskich kół wojsko­
wych, chińsKie baterie w Wang- 
Pingu zmuszone zostały do mil­
czenia. Toczy sJę natomiast po­
jedynek artyleryjski z grupą 
wojsk chińskich skoncetrowanych 
w, pobliżu W ang Pingu.

PEK IN , 20. 7. Japończycy we­
dług informacyj Reutera wzno­
wili ponownie gwałtowne bom­
bardowanie W ang - Pingu o go-

zapalających.

N A N K IN , 20. 7. Gzang - Kai - 
Szek przybył samolotem do Nan- 
kinu z Kuling. Wkrótce potym 
odbyła się konferencja, w której 
piócz Czang - Kai - Szeka wzięli 
udział minister wojny i inni człon­
kowie rządu.

L O N D Y N , 20. 7, Ambasada
chińska oficjalnie zaprzecza wia 
domości, jakoby ambasador chiń­
ski w Lundynie zwrócił się do 
rządu brytyjskiego z prośbą o in­
terwencję w  konflikcie chińsko - 
japońsKim.

nych w związku z zamachem wy 
nosi już przeszło 40 osób.

p.ela Kun
zagrożony karą śmierci

M OSKW A, 20. 7. Jak donoszą z 
dobrze poinformowanych źródeł, 
przywódca komunistów węgier­
skich Bela Kun od 3 dni pozosta­
je w więzieniu. Bela Kun został 
oskarżony o to, że podczas swoich

panii usiłował stamtąd nawiązać 
łączność z „trockistami", co mu 
się podobno nawet udało.

Belę Kuna aresztowano na pod 
stawie oskarżenia go z par. 58 i 
59, które to paragrafy przewiau-

j dwukrotnych wyjazdów do H isz -ją  jedynie karę snGerci.

2 9 nrnwi sesji', sfońtzęna
?*lk. SSchatzel w v«ofal wniosek

o udzielenie rządowi pełnomocnictw
Dowodem olbrzymiego zainte­

resowania, jakie ' wzbudziło po­
siedzenie Sejmu, zwołane na wnio 
sek posłów i senatorów w spra­
wie wawelskiej były tłumy, które 
gromadziły się przed Sejmem od 
wczesnjch godzin popołudnio­
wych. Wewnątrz gmachu pano­
wał również niebywały ruch. 
Przed godz. 4 popołudniu, na któ­
rą zapowiedziane było posiedze­
nie, galeria dla publiczności wy­
pełniła się do ostatniego miejsca.

W  loży prasowej oprócz dzien­
nikarzy polskich zgromadzili się 
wszyscy korespondenci pism za­
granicznych.

Oczy zwrócone były w stronę 
loży marszałka Sejmu, gdzie po 
raz pierwszy zajął miejsce mar­
szałek śmigły Rydz. Posłowie 
przybyli w  Komplecie.

Parę minut po godzinie czwar­
tej zjawił się cały rząd z premie­
rem Skladkowskim na czele, a 
ministrowie wmhodząc złożyli 
ulćion marszałkowi Śmigłemu.

Wn!osek
20 minut po czwartej pan mar­

szałek Car, który powrócił już do 
zdrov ia, odczytał zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwołaniu sesji nadzwyczajnej, i 
otworzył posiedzenie, po czym za­
wiadomił, że wicemarszałek
Schatzel zgłosił projekt ustawy o

pełnomocnictwaeł dla rządu do 
wydawania do dnia otwarć.a naj­
bliższej sesji zwyczajnej.

„ d e k r e t ó w  d la  z a ła t w i e n ia  s p r a ­
w y  p r z e n ie s ie n ia  z w ł o k  m a r s z a łk a  
P i łs u d s K ie g o , w  s z c z e g ó ln o ś c i  z a s  
d o  w y d a n i a  p r z e p is ó w , k t ó r e D y  w  
s p o s o b  s z c z e g ó ł o w y  1 w y c z e r p u j ą ­
c y  n o r m o w a ły  w a r u n k i  p r z e n o s z e ­
n ia  z m a r iy c h ,  z a b e z p i e c z a ł y  p r a w a  
r o d z in y  d o  g r o D Ó w  o s ó b  b l is k ic h  i 
o k r e ś l i ły  d o k ła d n ie  p r a w a ,  z a r o w n o  
r o d z in y ,  ja k  i p o w o ł a n y c h  d o  t e g o  
n a j w y ż s z y c h  c z y n n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  w  s t o s u n k u  d o  g r o b ó w  o s o b ,  
K tó r e  n a  w i e c z n ą  z a s ł u ż y ł y  p a m ię ć  
w  n a r o d z i e " .

Skolei pan marszałek zawiado­
mił, że wpłynął wniosek formal­
ny posła Starzaka o przystąpieniu 
do natychmiastowego rozważania 
tego projektu bez odsyłania go 
do komisji. Wniosek ten uchwa­
lono jednomyślnie, poczym zabrał 
głos wice - marszałek Schatzel, 
którego przemówienie pudajemy 
w streszczeniu:

Mowa płk Schati Ui
Społeczeństwo polskie, —  mó­

wił p. Schatzel, —  zostało zasko­
czone decyzją metropolity Sapie­
hy przeniesienia .do nieskończo­
nej krypty bez zgody rodziny 
zwłok marsz. Piłsudskiego. Aby 
zrozumieć wzburzenie, jakie ogar 
nęło spoełczeństwo, należy wnik­
nąć w istotę faktu. Zadrażnione 
zostały gięboko uczucia, które nie

f e f e l i  i ®  p r a w fS c e •  • •

Uwagi poniższe piszemy 
Przy założeniu, że wiadomo­
ści na temat środowiska, z któ 
rego rekrutował się sprawca 
zamachu, są prawdziwe. Pi- 

średniego wzrostu, lat około 29, sząc te słowa oczekujemy Ia- 
ubrany dostatnio w nowy garni- do chwila komunikatu urzędo

ostrzejszegc ataku przeciw cych agentur. Cóż to za nieby

wego.
* **

W  czyim interesie leżało
spowodowanie zamachu na o- 
sobę pułk. Koca? Bądźmy dziś 
całkowicie szczerzy, ho w 
chwilach poważnych, a zdaje 
się, że pow ażne ch wile nas cze 
kaja, szczerość całkowita jesl

tur i nowTe obuwie, śmiertelne 
szczątki zamachowca zostały w  
poniedziałek wieczór pochowane 
na miejscowym cmentarzu gminy 
Falenica,

2 TAJEMNICZE 
StilGCHODY

Jeden z mieszkańców sąsied­
nich domów opowiada, że gdy po
wybuchu wybiegi na werandę najlepszą —  taktyką, 
swej willi, położonej przy szosie,) D e k la ra c ja  id eow a  pułk . 
zobaczył dwa auta kryte z poga -! Koca nie da ła  podstaw  f  ogra  
szonym, światłami, stojące oboit m ow ych  i ideowych, k łoreby  
przystanku autoDusowego w  Świ- um ożliw ia ły  w spó łp racę  z je - 
drach Małych, t. j. w  odległości go obozem , jedn ak  b y ła  ona  
około 700 mtr. od wdli płk. Koca. -ro k ie m  naprzód  w  życiu po 
W chwilę później samochody po­
mknęły z dużą szybkością w  kie­
runku Warszawy.

Pewna kobieta, zamieszkała w  
świdrach Małych opowiada, że 
na kilka minut przed detonacją 
widziała w  pobliżu willi trzech potra fiła  się uniezależn ić od  
mężczyzn. Dwóch z nich udałc sta r jch  ludzi i starych haseł, 
się w kierunku Warszawy, a je- u w aża ło  podzia ły  przeszłości

litycznym Polski c tyle, ze po­
tępiała spory wewnętrzne o 
przeszłość i wzywała do zanie 
chania dawnych walk.

Młode pokolenie narodowe
w Polsce, w tej części, która

den poszedł w stronę przeciwną.

TO NIC PROSZĘ 
PAN/

Najbliżsi sąsiedzi pik. Koca, 
pp. iJM&duiewicaoHj*, od których

za element w życiu poiitycz- 
n\ m Polski szkodliwy.

I dlatego młode pokolenie 
narodowe polskie, niezależnie 
od innych czy nników', nie mie 
ło ppgGÓli do kieraw&nia uai

pułk. Kocowi. A zresztą młode 
pokolenie narodowe takich 
metod nie stosuje, takie meto 
dy uważa za szkodliwe, po 
prostu dlatego, że jest katolic
kie

A  wiec może jakieś czynni­
ki narodowe starszego pokole 
nia? N a p e w n o n i e .  
W  ich interesie nie leżało 
wzmacnianie lewicy sanacyj­
nej, której wzmocnienie było­
by nieuchronnym następst 
wcm powodzenia zbrodnicze­
go zamachu.

Zaznaczające się już w po­
rannej prasie ostrzeliwanie 
“ środowiska" preparowane 
jest av takiej forrrre, jak by 
miano właśnie na myśli t o 
środowisko. Jest to akcja albo 
g łup ta albo zbrodnicza.

Przed 1-1 laty zamordował 
Eligiusz N iewiadomski pre­
zydenta Narutowicza. Był to 
człowiek z nikim nie związa­
ny. Ale ponieważ był sympaty 
kiem narodowców odtąd każdy 
mason sto razv na rok krzy­
czy i woła pod adresem naro­
dowców: „Mordercy Narutowi 
cza"! Ale fakty przeszłości po 
w’ou zacierają się w pamięci 
Nowy fakt, któryby mógł po­
służyć do utrwalenia walą­
cych się murów' dawnych jio- 
działow byłby bardzo pożyle- 
eteny dla rożnych panóg a ab-

wała okazja móc dalej utrzy­
mywać podziały' przeszłości, 
absorbować ludzi wewnętrzny 
mi sporami i odwracać uwagę 
od doniosłych zagadnień naro­
dowościowych i społeczno - 
ustrojowych?

Dla masonerii szczytem ma­
rzeń musiało być zawrsze za­
mordowania jaki ?jś osoby 
zbliżonej do rządu rekami na­
rodowca lub zorganizowanie 
rękami sanacyjnymi zamachu 
na działacza narodowego.

Czy' mamy się kierować w 
lej sprawie zasadą ,",Fecit cui 
prodest": zrobił ten komu lo
przyniesie pożytek?

Może zaw'sze wchodzić w 
rę przypadek. Może kilku fa­

natyków nie rozumiejących 
dobrze, o co dziś idzie 1v Pol­
sce gra, podjęło próbę zama­
chu na własną rękę, ale sądzi­
my, że w tym wypadku mamy 
do czynienia z robotą bar- 
dz'ej przemyślaną... Pułk. Koc 
nie mobilizował namiętności 
ara za sobą ani przeciw sobie. 
Ale byli ludzie, którzy' mieli 

nim porachunki.
Jeden z publicystów napisał 

przed miesiącem, że na pewno 
będziemy mieli w najbliższym 
czasie jakieś wypadki, odna­
wiające przepaść miedzy róż­
nymi ugrupowaniami poli- 
tyt zim ni w Polsce zaostrza-1

jącymi walki wewnętrzne.
Przyszedł zatarg wawelski, 

którego geneza nie jest je ­
szcze całkowicie wyjaśniona. 
Przyszedł zamach, na szczę­
ście nieudany', na pułk. Koca.

Mimo woli człowiek się za­
stanawia nad tym, czy jest to 
tylko jakieś fatalne przezna­
czenie Polski, skazujące ją na 
zużywanie twrórczych sił w 
bezpłodnych walkach, w chwi­
li gdy inni zdobywTają sic na 
twórczy wysiłek budowania 
potęgi, czy może świadoma 
świetnie ubLczona i śwuetnie 
wyreżyserowana gra jej wro­
gów'?

Dojrzały polityk nie może 
ulegać ani przypadkom, ani 
tym bardziej intrygom zama­
skowanych W Togów . Mimo 
wszelkich przeszkód kroczyć 
powinien dalej swą jasną wy­
raźną i szczerą drogą.

Powiarzamy jeszcze raz: 
nie tnvażamv, by pułk. Koc 
reprezentował ideologię, da­
jącą podstawy do konsoli­
dacji. Poza tym jego słowom 
o konsolidacji nie towarzyszy­
ły' czyny, — a dziś tylko 
śmiałe czyny' maja swój wa­
lor Ale cieszymy się szczerze 
z tego, że próba zamachu spa­
liła na panewce. Zamach u- 
lany mógłby się stać nową 
tragedit. Polski

W ,&

wygasają. Piłsudski budował wiel 
kość swego narodu, a wielkość je 
go mówiła sama za siebie. Gdy 
złożono go na spoczynek wieczny 
umilkły spory, któie toczyły się 
za życia i wielkość jego dojrzał 
cały naród. Prochom jego tłum­
nie oddawano hołd.

Od śmierci Józefa Piłsudskiego 
nie przeżyliśmy takiego w7strząsu, 
jaki został wywołany postępkiem 
ks. Sapiehy. Odruch musiał się 
zrodzić, ale tan akt samowoli ks. 
Metropolity musi być uznany ja  
ko czyn Indywidualny i nie było­
by słusznym łączenie z nim in­
nych zagadnień

Na czyn ks Sapiehy zareagował 
rząd' i społeczeństwo, wrśród po­
słów i senatorów uznano za ko­
nieczne zabrać głos w tej sprawie 
i dlatego został zgłoszony wnio­
sek o zwołaniu sesji nadzwyczaj­
nej ala udzielenia rządowi pełno­
mocnictw, które dałyby mu pod­
stawę do zmiany niektórych u- 
staw Rząd poinformował społe­
czeństwo o wyniku akcji w  spra­
wie wawelskiej i o tym, iż uwa­
ża sprawę za zlikwidowaną. W  
tym stanie rzeczy udzielenie peł­
nomocnictw stało sw zbędne, a 
zgodnie z konstytucją ustawy 
wspomniane we wniosku mogą 
być na obecnej sesji "ozpatrywa- 
r.e. . N a  arodze dyplomatycznej 
rząd uzyskał zadośćuczynienie, 
nie uzyskaia natomiast tego za­
dośćuczynienia rodzina i społe­
czeństwo P. Schatzel zakończył 
oświadczeniem, że wobec komuni­
katu rządowego wniosek swój wy­
cofuje.

Marszałek Sejmu uznał porzą­
dek dzienny za wyczerpany i za­
mknął posiedzenie, które trwało 
20 minut.

Zam knięcie sesM
Wspomniane we wniosku posel­

skim projekty zn.ian w  iretawach 
będą wniesione przev posłów, e- 
wentualnie przez rząd na sesję 
zwyczajną, t. j. w  grudniu b. r.

Posiedzenie senatu praw dopo- 
dobnie już się nie odbędzie, gdyż 
podobnie jak wniosek o zwołanie 
sesji, stało się Bezprzedmiotowym 
a iv najoliższych godzinach ma się 
ukazać zarządzenie zamykające 
sesję.

P o g o d a  s ło n e c z r a
Przewidywany przebieg pogodj 

do wieczora dnia 21 b. m.
V\ dalszym Ciągu pogoda sło­

neczna o przejściowym wzroście 
zachmurzenia w godzinach około 
południowych przez chmury kłę- 
biaste o podstawie oó 800 m. cie­
pło (temperatura dniem około 26 
st.), przy słabych wiatrach miej­
scowych. Widzialność dobra jedy­
nie w godzinach porannych miej­
scami słabsza z povrodu lekkiego 
zamglenia. Wiatry górne z kierun­
ków zmiennych z szybkością ok. 
20 km./godz.


